
Cena numeru mk. 5.
Ms 77. Dąbrową

L_ Na G. Śląsku fen. 50.
Będzin — Sosnowiec. Sobota 28 Maja 1921 roku. Rok XII.

Ceny ogłoszeń: N» 1-ej 
• t r o n i e  w i e r s z  n o n o a -  
r e l o w y  . . mk.  30—
Da III B t r o o i *  m k .  25— 
c a  IV  s t r o n i e  m k .  20— 
N a d e s ł a n e  2 a  w i e r s z  
f a r m o n t o w y  m k.  50—  
D r o b n e  O g ł o s z e o i a  p o  
m k.  2 za w y r a z .  I n t e r e s y  
h a n d l o w e  i m a j ą t k o w e  
mk .  5 z a  wy raz .  N a j ­
m n i e j s z e  d r o b n e  o g ło  
* 7 e u i e  mk .  20.

Z a  t e r m i n o w y  d r u k  o g ł o ­
szeń  a d m i n i s t r a c j a  nie 
o d p o w i a d a .

R - d a k c ia  ! Adminis tracja  
m ie s z c z ą  *ię pod  JVs 4. 
p r zy  u l icy  S t a r o s u s m . - 
wieck . e j  w  S o s n o w c u .

Dziennik polityczny, społeczny i literacki.

A a r e s  d la  1'stów i d e p e s z  
. I s k r a * ,  S o s n o w i e c .

Prenumerata wynosi:
Z odnoszeniem miesięcznie

ik. 100.i i

Z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  
m k .  125 m i e s  - c z o i e .

1

Oddziały własne: W B ędzl-  
m e  ul. M a ł a c h o w s k i e g o
9, w D ą b r o w i *  ul. S i e n ­
k ie w ic z a .  6. Telefon 73, 
w S z o p i e n i r a  h i My* 
•  ł o w ic a c b  Da G.  Ś lą sku .
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Restauracja „Z A C IS Z E4
_________ pr z y  u l i cy  S a d o w e j

— Dziś — F A W f F D f P  słynnej  d rużyny ojcowskiej  pod  
i codz iennie  A  Vi1 U D U  1 dyrekcją C Y B U L S K I E G O .

Kuchnia  wyborowa.  — Śniadania,  ob iady i kolacje £ la carte.

Ceny umiarkowane. — — Przy restauracji weranda i ogród.

-Restauracja otwarta do godziny 1 w nocy.-

T Y L K O  4 DNI.

O d  27 do 30 maja  włącznie

POCAŁUNEK
PASTERZA

miste rjum w 6-ciu cz. z

Bruno Dekarli
w 4 rolami.
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Dla dzieci i młodzieży  dozwolony .  

T Y L K O  3 DNI.

Pią tek 27 sobota  28 i niedziela 29 r. b.

Blask w ciemności
De te k ty w ny  dramat  w 5 cz. w roli g łównej

Alwin Neuss

Od wtorku 27 
do 31-go maja 

włącznie. n SFINKS o Tylko 3 dni

6-a i ostatnia ser ja

„WŁADCZYMI
DZUMGLI 99

Projekt rozwiązania sprawy Litwy.
Litwa — Szwajcarją wschodnią.

Przewodniczący konferencji 
polsko-litew skiej Hymans z a ­
projektował następujące roz­
wiązanie sprawy L'twy.

Projekt przewiduje utw orze­
nia dwóch kantonów saroodziel* 
nych: kow ieńskiego  i w ileń ­
skiego, z których każdy mieć  
będzie sw ój sejm. Środow i­
skiem  w spólnego rządu będzie  
W ilno .

B uksela, 27 maja.

Ustrój wewnętrzny w zoro­
wany będzie na Szwajcarji. 
B ędzie to więc państwo naro­
dow ościow e, w którym języki 
polski i litewski będą upra­
wnione.

Hymans wyłącza wszelką  
aneksję ż© strony Litwy lub 
Polski.
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O d  środy 25 do  niedzieli 29 maja  włącz.

Wielka Sens ac ja  Wszechświa towa!

Cykl dr am atów  w 8 serjach,  w ed ług  s łynne j  p o ­
wieści KAROLA V IG DO RA

W Ł A D C Z Y N I  Ś W I A T A
w rol i^głównej MIA MAY

6 - t a  S E R  J A

■ IU A R D E R K A
Komedja  w 6 aktach.

Do obrazu  przygrywa za s tosowana  muzyka .  

Począ tek os ta tn iego  seansu punkt ,  o godz .  9,30.
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Przesilenie rządowe.
Pertraktacje Witosa z klubami.

W a r s z a w a ,  27 maja .

( P r z e z  telefon").  

W c z o r a j  t o c z y ły  się w d a l s z y m
c ą g u  o b r a d y  p r z y w ó d c ó w  Ulu- 
n ó w  z p r e z y d e n t e m  m i n i s t r ó w  
W i t o s e m  co do  u t w o r z e n i a  
r z ą d u  k o a l i c y j n e g o .

N .P .R .  i t h u g u t o w c y  o ś w i a d ­
czyli ,  .źe z a c h o w u j ą  się n e u ­
t r a l n i e  w z g l ę d e m  t w o r z ą c e g o  
s ię  rz ą d u .

P o s e ł  O u b a n o w i c z  z a p r o p o ­
n o w a ł  W i t o s o w i ,  b y  ten  p r z e d ­
s t a w i ł  p r i p i n o w a n ą  l istę rai-

• n i s t r ó w  z N. Z  L  P r e r a je r  
o św ia dcz ył ,  Z e  N.  Z. L. o t r z y ­
m a ł o b y  t r z y  teki :  m i D l » t e r j u m  
d l a  z a b o r u  p r u s k i e g o  ( T r z c i ń ­

ski) ,  m i n is te r ju r a  z d r o w i a  ( F a l ­
k o w s k i )  i s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  
( S k u l s k  ). W  o d p o w i e d z i  na  
tę  p r o p o z y c j ę  p o s e ł  D o b a n o -  
w .c z  z a znacz ył ,  źe o lie N Z L .  
n ie  o t r z y m a  teki  s p r a w  w e ­
w n ę t r z n y c h ,  to  ż a d e u  z p o ­
rn e c i o n y c h  w y ż e j  k a n d y d a t ó w  
na  m i n i s t r ó w  tek i  n ie  p r z y j ­
mie.

Pos e ł  C z e r n i e w s k i  (Cb.  D.) 
p r o p o n o w a ł ,  by  t e k ę  min is t e -  
r j u m  s o r a w  z a g r a n i c z n y c h  p o ­
w ie rzyć  R. D m o w s k i e m u .

D o  p o r o z u m  e o u  m e  dosz ło .  
D z iś  t o c z ą  s ię  o b r a d y  da le j .

Górnicy śląscy 
i sprawiedliwość.

Lekcja sprawiedliwości, 
dana Europie przez boha­
terskich górników i robotni­
ków polskich na Śląsku, 
wydaje nareszcie owoce. 
Zapewne, dzieli nas jeszcze 
żmudna, pełna krętactw i 
przetargów dyplomatycz­
nych droga od ostateczne­
go a sprawiedliwego roz­
strzygnięcia; niemniej jed­
nakże już dzisiaj stwierdzić 
możemy, że międzynarodo­
wa mafja finansowa, speku­
lująca na najświętszych pra­
wach narodów, przegrała 
na akcjach górnośląskich; 
że uprawnione aspiracje pol­
skie torują sobie, acz zwol­
na, coraz szersze korytarze 
w opinji angielskiej i wło­
skiej; że atak Lloyd Geor- 
gea natrafił na zdecydowa­
ny ruch oskrzydlający ze

Sosnowiec, 28 maja.
strony Brianda, zmuszający 
celtyckiego spryciarza do 
cofnięcia się na nowe, „do­
godniejsze" pozycje.

Europa zwolna dochodzi 
do przekonania, że okręg 
przemysłowy musi być Pol­
sce przyznany, zarówno w 
imię hasła sprawiedliwości, 
jakoteż w obawie o całość 
i spoistość ententy, któiej 
rozbicie zniszczy obecną ró­
wnowagę Europy. Rozum 
i słuszność zwycięża powoli 
histerję kameleona angiel­
skiego.

Nie możemy się jednak 
powstrzymać o d . wyrażenia 
ździwienia na wiadomość o 
przybyciu nowych bataljo- 
nó.v angielskich na Śląsk. 
Czyżby dążeniem Anglji by­
ła w dalszym ciągu chęć 
przywrócenia „spokoju" na

Śląsku w myśl carsko-bol- 
szewickiej maksymy: naj­
przód uspokojenie a potym...
f ig a ?

Wojska angielskie czy in­
ne nie zaprowadzą już po­
rządku prawnego (w pojęciu 
Anglji) nn Śląsku i nie przy­
czynią się do uspokojenia 
tegoż. Mogłyby to uczynić 
tylkq wówczas, gdyby zmie­
niły marszrutę i zamiast do 
Opola, Gliwic czy Bytomia, 
udały się na linję demar- 
kacyjną, celem odcięcia na­
pływu band orgeszu.

Rozumiemy, iż ambicja 
rady najwyższej, (czytaj 
Lloyd Georgea) jest zadra­
śnięta wyłamaniem się pol­
skiego ludu z pod jej spra­
wiedliwej opieki, górnicy 
jednak, raz chwyciwszy za 
broń, pomni \ gorzkich do­
świadczeń, nie wypuszczą 
już  karabinu z ręki, dopóki, 
jak powiada słusznie Briand 
„rozstrzygnięcie w sprawie 
G. Śląska nie stanie się try ­
umfem sprawiedliwości".

Nie może więc być mo­
wy o likwidacji powstania 
przed ostateczną decyzją ra­
dy. Możliwą jest tylko pau* 
za z bronią u nogi, pauza, 
która może się zamienić 
znów w nową burzę, jeśli 
koalicja nie nakaże ścisłego 
zamknięcia niemieckiej gra­
nicy a oddziałom orgeszu i 
reichswebry, przebywającym 
na terenie G. Śląska, nie 
pokaże powrotnej drogi.

My jesteśm y na swojej 
ziemi i my musimy o niej 
również decydować. Tern 
lepiej, jeśli w zgodzie z An- 
glją. Lecz bez nas — nigdy! 
Oto wymowa górniczych ka­
rabinów i bagnetów, na o- 
strzach których błyszczy 
sponiewierana przez Lloyd 
Georgea sprawiedliwość.

Szary, bohaterski tłum 
górników polskich znalazł 
potężne i szczere poparcie 
ze strony zaprzyjaźnionej
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G. LEITNER
Dąbrowa-Górnicza

3-go Maja 1 5 . Telefon 77.
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Francji. I jeśli dzisiaj pa­
dają na Quai d’Orsay sło­
wa, ostrzegające Europę 
przed możliwością katastro­
f y  wołające o sprawiedli­
wość dla bohaterskiego lu­
du, słowa poparte całą po­
tęgą i wpływem moralnym 
Francji, to muszą one * za­
wrócić z błędnej drogi po 
lityka angielskiego, stojące­
go przed alternatywą; po­
k ó j  czy wojna?

Tak to górnik śląski uczy 
sprawiedliwości adwokata 
angielskiego, syna maistra 
szewckiego.

/ .  w.

Niemieckie aeroplany 
rzucają proklamacje!

G ł ó w n a  K w a t e r a  27 m a ja .

(Te l .  w ł )

W  d n i u  w c z o r a j s z y m  w g o ­
dz in ach  p o p o ł u d n i o w y c h  u k a ­
za ły  s ię  n ad  G l ' w i c a m i  d w a  nie ­
m i e c k ie  s a m o l o t y  i r o z rz u c * ły  
p ro k la m a c je ,  w z y w a j ą c e  l u d ­
n o ś ć  p o l s k ą  do  o p o r u  p r z e c i w ­
ko w ł a d z o m  p o w s t a ń c z y m  i 
s a b o t a ż u  o b j e k t ó w  w o j s k o ­
w y ch .  S a m o l o t y  o s t r z e l i w a o e  
przez  p o w s t a ń c ó w ,  z n i k n ę ł y  w 
Kierunku  na  C h a ł u p k i .

Nie  w ie m y,  c z y  p r o ś b a  T o ­
w a r z y s t w a  p r z e m y s ł o w c ó w  
Z a g ł ę b i a  D ą b r o w s k i e g o  z o ­
s t a ł a  u w z g l ę d n i o n a .  O b a w i a ­
m y  się,  ze p o m ' r d e t o  ją  mi l ­
czeniem.

K o m u n i k u j ą  n a m  j e s z c z e  i n ­
ne  k w i a t k i  z n i w y  p i lo cśc i  
w ł a d z  a d m i n i s t r a c y j n y c h .

S t a r o s t w o  b ę d z i ń s k i e  s k a z a ­
ło o d  dnia  3 do  15 m a j a  72 
o s o b y  na  g r z y w n ę  od  1000 do  
2000  m a r e k  i w ię c e j  za  u s i ł o ­
w a n i e  p r z e k r o c z e n i a  gr an ic y .

S t a r o s t w o  c z ę s t o c h o w s k i e  
p r z e ś l a d u j e  i ś c ig a  ty ch ,  k t ó ­

rzy  n a  te re n ie  pow>atu u s i ł o ­
wal i  a g i t o w a ć  za w e r b u n k i e m  
d o  w o j s k  p o w s t a ń c z y c h ,  a 
s t r a ż  g r a n i c z n a  p o w i a t u  c z ę ­
s t o c h o w s k i e g o  —  w z u p e ł n y m  
n i e z r o z u m i e n i u  swej  rol i  —  
nie p o z w a l a  n a w e t  k o b i e t o m  
w i e j s k i m  p r z e n o s i ć  ż y w n o ś c i  po 
za  k o r d o c !

W s z y s t k o  to dz ie ie  s ię  w 
chwi l i ,  k i e d y  n i e m c y  w p r o w a ­
d z a j ą  na  Ś l ą s k  o d d z i a ł y  w o j ­
s k o w e  I n ie z a l e żn ie  od t e g o  
k a t u j ą  j e ń c ó w  p o l a k ó w  z G.  
Ś l ą s k a  w e  W r o c ł a w i u  i Ko-  
e ie b u rz u !

Znamienne głosy 
prasy angielskiej.

LondyD,  27 m a ja .

( T e l e g r  wł.).

„ M o r n i n g  Pos t *  w a r t y k u l e  
w s t ę p n y m  s t w i e r d z a ,  
że p r a s a  a n g i e l s k a  r ó ż ­
ny c h  odc ien i  w y p o w i a d a  się 
s t a n o w c z o  p r z e c i w  z e r w a n i u  
p r z y m i e r z a  z F r a n c j ą .

„M o r n in g  Pos t*  p r o t e s t u j e  
r ó w n i e ż  p r z e c i w k o  p r o p a g o ­
w a n i u  p r z e z  g e n e r a ł a  S m u t s a  
w k r o c z e n i u  s p l e a d i t  I solat ion 
A n g l j i .

N a j w i ę k s z y m  n i e b e z p i e c z e ń ­
s t w e m  j e s t  o be cn ie  m o ż l i w o ś ć  
e k s p l o a t o w a n i a  Rosj i  p rze*  
N ie m c y ,  k t ó r e  w ten  s p o s ó b  
c h c i a ł y b y  o d z y s k a ć  u t r a c o n e  
s t a n o w i s k o  ś w i a t o w e .

Dla  p r z e c i w d z i a ł a n i a  p o d o ­
b n y m  k o m b i n a c j o m  A n g l j a  
b ę d z 1-  p o t r z e b o w a ł a  Fr an c j i ,  
a le  i F r a n c j a  s a m a  w y s t a r c z y ć  
n i -  m oz e .

Z  w r o d z o n ą  rnyś i f r a n c u ­
sk ie j  p rz f  n i k ł 1 w o ś c i ą  s adu ,  
F r a n c j a  p r a g n i e  ja kna j śc i ś le j -  
s z e g o  z w i ą z k u  z P o l s k ą ,  j a ­
k o  j e d y n y m  m o c a r s t w e m ,  o d ­
p o w i a d a j ą c y m  .tej roli .

G d y b y  G d a ń s k ,  k t ó r y  s t a n o ­
wi  n a t u r a l n y  p o r t  P o ls k i  i G.  
Ś l ą s k ,  z a m i e s z k a ł y  pr zez  p o ­
l a k ó w ,  b y ły  p r z y z n a n e  Po lsc e ,  
m o c a r s t w o  to  Już  w  tej  chwi l i  
b y ł o b y  d o ś ć  s i lne ,  a b y  w i a z  
z F r a n c j ą  p r z e c i w s t a w i ć  s ię 
a m b i t n y m  d ą ż e n i o m  N e m ie c .

N ie s t e ty ,  p o l i t y k a  czyni ła  
w s z y s t k o ,  aby  P o l s k ę  ^osłabić.

C h c i a n o  k u p (ć p r z y j a ź ń  n i e ­
m ie c k ą ,  p o ś w i ę c a j ą c  in t e r e s y  
F r a n c j i  i P o ls k i .

P o l d y k a  j e s t  z b u d o w a n a  na 
l o t n y c h  p i a s k a c h .

Dezorganizacja w sze­
regach niemieckich.

B y t u m ,  27 maj,ą.

(Te le gr .  wł.).

D o n o s z ą  z o k o l i c  z a ję ty c h  
p rz e z  n i e m c ó w ,  iż na  f ronc ie  
p o d  K o ź l e m  p a n u j e  d u ż e  ro z  
p r z ę ż e m e .  W  z i e m i a n k a c h  s ie ­
d z ą  p r z e w a ż n i ?  o f ic e r o w ie  n ie ­
m ieccy ,  g d y ż  ż o ł n ’e r ze  a lb  < 
zb ieg l i  z o k o p ó w ,  a l b o  r a b u j ą  
o k o l i c z n e  ws ie .

Z żyeia harcerzy zagłębiaków.
Harcerze u siebie. — Przyjazd gen. Hallera 

i jego przemówienie.

ś w i e c  ć p r z y k ł a d e m  . c i ’e ruu  
ś w i a t u  i s ł u ż y ć  całej  lud zkośc i .

P o  o d m ó w i e n i u  w i e c z o r n e j  
m o d l i t w y  i o d ś p i e w a n i u  h y ­
m n u  „Nie  r z u c im  z iemi*,  g e n e ­
r a ł  u d a ł  s ię  n a  s p o c z y n e k .

N a z a j u t r z  na s t ą p i ł  p o p i s  
g i m n a s t y c z n y ,  n a b o ż e ń s t w o  
u r o c z y s t e  i o d j a z d  g e n e r a ł a  
H a l l e r a .  P r z e d  n a b o ż e ń s t w e m  
w o b e c n o ś c i  z e b r a n e g o  h a r ­
c e r s t w a  o d b y ł o  s ię  w r ę c z e n i e  
ak tu  d  t r ow iz ny ,  p o c z y m  g e n e ­
r a ł  s e r d e c z n i e  p o d z i ę k o w a ł  
o f i a r o d a w c y  i w y r a z i ł  p r a g n i e ­
nie,  a b y  d o b r y  czyn  p a n a  Jó-  
z r f a  P r z e d p e ł s k i e g o  zna la z ł  
j a k  n a j l i c z n i e j s z y c h  n a ś l a d o w ­
ców .

—  K to  d a je  m ł o d z i e ż y .  —  
m ó w i ł  g e n e r a ł ,  —  ten  n a j ­
p r o s t s z ą  i n a j l e p s z ą  d r o g ą  d a ­
je  o jc zyźn ie .

br. kn.

Jeszcze o zamknięciu 
granicy.

S o s n o w i e c ,  28 maja .

G r a n i c a  p o l s k o - ś l ą a k a  s p t ć  
nie  d a j e  n a s z y m  w ł a d z o m  c e n ­
t r a l n y m ,  k t ó r e  ś l ą  d o  Z a g ł ę b i a  
d e l e g a t a  za  d e l e g a t e m ,  b y  c o ­
r a z  śc i ś le j  w y k o n y w a n o  r o z ­
k a z y  z W a r s z a w y .

N a m  s ię  zda ie ,  że z a m k n i ę ­
cie  g ra o i cy  n a l e ż a ł o b y  r o z u ­
m ieć  w  s e n s e  z a k a z u  p r z e w o ­
że ni a  am un ic j i ,  b roni ,  o c h o t n i ­
k ó w  i w o g ó i e  t e g o  w s z y s t ­
k ie g o ,  co m o g ł o b y  by ć  p o ż y ­
t e c z n e  p o w s t a ń c o m  w w a l c e  z 
k r z y ż a k a m i .  N a t o m i a s t  h a n ­
d e l  z w y k ł y  i p i z e m y s ł  nie p o ­
w i n n y  z t e g o  p o w o d u  p o o o s ' ć  
s t r a t .

T o w a r z y s t w o  p r z e m y s ł o w ­
c ó w  Z a g ł ę b i a  D ą b r o w s k i e g o  
p o d o b n i e ż  oc en ia  b e z w z g l ę d ­
ne  z a r z ą d z e n i a  a r n i s t .  s p r a w  
■wewnętrznych.  W  1 ście,  w y ­
s t o s o w a n y m  d o  s t a r o s t w a  b ę ­
d z iń s k i e g o ,  w s p o m n i a n e  T o ­
w a r z y s t w o  p o d k r e ś l ? ,  że  w s k u -  
te k  z a m k n i ę c i a  g r a n i c y  p r z e ­
m y s ł  Z a g ł ę b i a  D ą b t O w s k i e g o  
n r a ż o n y  j e s t  na w ie lk i e  s t r a ­
ty .  T o w a r z y s t w o  pros i ,  a b y  
o ile to  je s t  m o ż l i w e ,  w p r o ­
w a d z o n o  p e w n e  u ł a t w i e n i a  w 
r o d z a j u  w y d a w a m a  s p e c j a l ­
ny c h  p r z e p u s t e k  dla p o t r z e b  
p r z e m y s ł u  w  k o m u n i k s e j t  g r a ­
n iczne j  i k o l e j o w e j .

H a r c e r z e  Z a g ł ę b i a  spędz i l i  
Z i e l o n e  Ś w i ę t a  w L ę k a w i e ,  
m a j ą t k u  braci  P r z e d p e ł s k i c h .  
Z j a z d  b y ł  l i czny ,  a p r z y b y ł  i 
g e n e r a ł  H a l l e r ,  bo  h a r c e r s t w o  
o d b i e r a ł o  z r ą k  o f i a r o d a w c y ,  
i r ź y n i e r a  J ó z e f a  P r z e d p e ł s k i e ­
go,  do ść  z n a c z n y  d a r ,  na  k tó 
rv z ł o ż y ł y  się: o b s z e r n y  d w ó r ,  
ś l i czny  p a r k  k i l k u n a s t o m o r g o  
wy,  c z t e r y  m o r g i  po la  i ł a d n y  
kośc ió ł ek .

O f i a r o d a w c a  chc i a ł  s t w o ­
rz y ć  d la  h a r c e r s t w a  Z a g ł ę b i a  
p l a c ó w k ę ,  g dz ie  m ło d z ie ż  h a r ­
c e r s k a  m o g ł a b y  w  z d r o w e j  
oko l ic y ,  pe łne j  l a s ó w ,  z a p r a ­
w i a ć  s ię w ć w i c z e n i a c h  ha r  
c e r t k i c h  i s p ę d z a ć  w o l n e  od 
z a j ę ć  o b o w i ą z k o w y c h  c h w d e  
na  p r z y j e m n y m  i p o k r z e p i a j ą ­
c y m  siły o d p o c z y n k u  fizycz­
ny m .

T e  t r z y  dni  u p ł y n ę ł y ,  j a k  
j e d n a  c h w i l a .  P o g o d a  p r z e ­
p i ę k n a ,  a w r a ż e ń  p e łn o ,  .więc 
p c b f t  nie d łu ż y ł  s ię  n i k o m u .

G e n e r a ł  H a l l e r  z a w i t a ł  po d  
w i e c z ó r  d n i a  14 i z a r a z  po  
p r z y b y c i u  z a p r a g n ą ł  w y g ł o s i ć  
d o  h a r c e r z y  p o g a d a n k ę .  U d a ­
l i śmy  s ię  w s z y s c y  d o  lasu,  
gdz i e  o b o z o w a ł o  h a r c e r s t w o .

P o  p r z y j ę c i u  r a p o i t u  i p o ­
w i t an iu  m ł o d z i e ż y  s k u p i ł y  s i ę  
z a s t ę p y  h a r c e r s k i e  p r a y  o g n i ­
s k u ,  o d ś p i e w a ł y  s w e  p ieśni ,  a 
pó źn ie j  na  r o z k a z  g e n e r i l t  
r o z ł o ż y ł y  s ię  d o o k c ł a ,  l eg ł  na 
z iemi  i g e n e r a ł  I r o z p o c z ą ł  
p o g a d a n k ę .

M ó w i ł  o t r zech  s p r a w a c h .
N a j p i e r w  p o r ó w n a ł  d u s z ę  

c r ł o w e k a  z o g n i s k i e m .  J a k  do  
o g n i s k a ,  by  św ie c i ł o ,  t r z e b a  
d o k ł a d a ć  c o r a z  to  u o w y c h  ga  
łą z e k ,  t a k  u s t a w i c z n i e  t r z e b a  
p o d s y c a ć  d u s z ę  lu dzka .  Bez  
p o d n i e t y ,  bez  n o w e g o  p o k a r ­
m u  d u s z a  l u d z k a  c ic h n ie  i z a ­
m i e r a  tak,  j ak  to  o g n i s k o .  S t a ­
je  się m a r t w a ,  z i m u a  i o b c -

S o s n o w i e c ,  28 maja .

ję tna ,  n i k o m u  o i e p r z y d a t n a ,  
n i e z d o l n a  d o  p r a c y  t w ó r c z e j .  
A  n a m  p o t r z e b a  ludz i ,  k t ó r z y -  
b y  pałal i  w i e c z n y m  p r a g n i e ­
n i e m  d o b r y c h  c z y n ó w  i g o t o ­
wi t>vli k a ż d e j  chwi li  do  p r a -  
c,y t f a r n e j  dla  o | c z y z o y .  W e ­
z w a ł  w ię c  m ło d z ie ż ,  by b u ­
d z i ł a  w s o b i e  m i ł o ść  o f i a r n e g o  
cz y n u .

O d  s t w i e r d z e n i a ,  że to jest  
g l ó w o e  z a d a n ie  h a r c e r s t w a  
p r z e s z e d ł  d o  w y t ł u m a c z e n ia ,  
że  h a r c e r s t w o  je s t  p o w o ł a n e  
d o  te g o ,  b y  u s u c ą ć  zło,  k tó r e  
s ta ło  s ie p r z y c z y n ą  w y b u c h u  
w o j n y .  O p o w i e d z i a ł  m ło d z ie ż y ,  
J*k to P r z y b y s z e w s k i  g ł ę b o k o  
w y t ł u m a c z y ł ,  d l a c z e g o  w o j n a  
w y b u c h ł a .  O t o  d u s z a  ludzka ,  
do  k t óre j  p r z y l g n ę ł o  t y l e  b r u ­
du ,  z b r u k i n s  i w y p a c z o n a ,  p o ­
s t a n o w i ł a  o m y ć  s ię  i oczyśc ić  
p r z e z  o f ia r ę  z kr w i  i p r z e z  
m ę k ę .  Z r / u c t ć  z s i eb ie  w ęzy ,  
s t a ć  s ię  o d m ł o d z o n ą  p r z e z  
n a d l u d z k i e  c ie rp i e n ia ,  s t a ć  s ię  
c z y s t ą  —  oto ,  co  m u s i a ł a  d u ­
sza  l u d z k a  z r o b i ć ,  i to  j e s t  
w e d ł u g  Przy  b y s z e w s k i e g o i s t o t -  
□ a p r z y c z y n a  w o jn y .

A le  d o  t i g o  s a m e g o  j e i t p o -  
w o ł a a e  h a rce r . s t w ć .  O a o  ma  
d a ć  ś w i a t u  ludz i  o r z y s t y c h  i 
w o l n y c h  d u s z a c h ,  t y l t o  nie 
p r z e z  m ę k ę ,  ł zy  i c ie rp ie n ia ,  
»le p r z e z  r o z u m n e  i w y t r w a ł e  
ks z ta łc e ń  e i pielęgncfcwanie d u ­
sz y  lu J z k ie j .  Nie p o z w o l i ć  tej  
d u s z y  k ą p a ć  s ię  w b m d z i e ,  
w y z w c l  ć ją  z ws ze lk ic h  w ię ­
z ó w  —  o to  z a d a n i e  h a r c e r s t w a .

-  Wy w z r a s t a c i e ,  — k o ń ­
czył  g e n e r a ł ,  — w i n n y c h  c z a ­
s a c h  M y ś m y  żyli w t ych ,  k ie ­
dy  co n a j l e p s z e  i n a j s z l a c h e ­
t n ie j s z e  w n a r o d z i e  g n i ło  po  
w i ę z e n i a c h ,  m ę c z y ł o  s ię  po  
S y b i r a c h ,  a lb o  p r a c o w a ł o  d ' a  
P o ls k i  na  o b c z y ź o e .  P a m i ę ­
ta jc ie,  ze. po to P o ls k a  z tej  
s t r a s z n e j  n iewol i  p o w s t a ł a ,  a b y

KROMIKR.
Kalendarzyk.

Dziś W ilhelma 

Ju t ro  Ma ksy ma  

Wsch.  s łońca 3 m 58 

Zachód „ 7 m 56

Słowik.
Z apatrzony w  tw a rz  księżyca

N a g a łą zc e  bzu  c zy  sosny .
Co noc nuci sw oje trele

S łow ik—p ierw szy  tenor w iosny.

M iast kinkietów teatralnych
Św iatło  leje się miesięczne, 

D rzew a , kw iaty i pies w  budzie
Ą udytorjum  tw o rzą  w dzięczne.

D źw ięki stretty  c zy  caitzony
Cudnie się po nocy niosą,

Ze w zru szen ia  i zachw ytu
Cały ogró d  p łacze  rosą.

Czasem  p ijak  p rze jd zie  drogą  
I  słuchając pieśni wątku,

D aje słow o księżycow i,
Ze nie będzie pić od piątku.

D ysze  ciepłem noc wiosenna,
S łow ikam i rozdzw oniona. 

Rozkochana p a ra  w  parku
P adła  nagle w  swe ram iona.

N a poduszkach koronkowych
Panieneczka w zdycha we śnie, 

W ychylając tw a rz  z  z a  chm ury. 
K siężyc śmieje się obleśnie.

Bo wie, że  tak było za w sze
/  tak będzie z  wteku po wiek: 

Słow ik tylko poto śpiewa.
Aby m ó g ł się m nożyć człowiek.

N E M O .

Winlka z a b a w a  w p a r ­
k u  świecami  na t z ' C t  kół  s a ­
m o p o m o cy  przy szkol#  baodl.  
żeń .  im. Kr. J a d w i g i  i gimn. 
m ęsk ieg o  w S'elcU odbędz ie

Podpalaczka.
P O W I E Ś Ć
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—  J a k i ż  g o ś ć  r z a d k i ,  a u p i a -  

g n i o n \ !  —  w o ła ł  b i e g n ą c  ku  
n i e m u  Jerzy —  d w a  t y g o d n i e  
m ó j  o p i e k u n i e  n i e w i d z ' e l ś m y  
s ię  z s o b ą .

—  N e  m i » ł ? m  c z a s u  —  
ó d r z e k ł  a r t y s t a  —  w y k o ń c z a ­
ł e m  o b r a z ,  lecz ty  m o g t e ś  był  
p r z y j ś ć  d o  m n e ,  ul ica B m a -  
p . r t - g o  o— j e»t  z b y t  o d le g łą  
o d  u l 'o v  As*»s.

—  P ' a e n ą ł  m t e g o  g o r ą c o — 
r z e k ł  m ło dy  a d w o k a t  —  l - c z  
b y ł e m  zaróJSu c  o b r r e m n y  p r a ­
cą

—  P r z e w i d y w a ł e m  to ,  a 
c h c ą c  w y n a g r o d z i ć  o w o  d łu  
£if« n i e w i d z e n i e  s ię  n a s z e ,  
p r z y i h o i z ę  d c  c i r b  e na o b i a d ,  
j e ż^b  ci t e m  m e  s p r a w i ę  r ó ­
ż n i cy .

— Ach  j a k  m o ż e s *  m ó  * ć 
c o ś  o d o b n e g o  —  z a w r ł  ł J 
fZv —  dla p r z e p ę d z e n i *  z t o ­
b ą  c h w d  k ' i k u  w s r v s t k o  je* 
■stem g  t ó w  p o ś w i e ć .

—  R r\‘ aż w i ę c  M i g d a l e n i e  
p o ł o ż y ć  d la  rouie n a k r y c i e ,  a 
raz® '  ! t e  c i a s t k a  Z s o k i e m  
j>oz a .owym j a k i e  o n a  pr«y-

g o t o w y w a ć  ta k  w y b o r n i e  umie .
J e r z y  z a d z w o n i ł  ś m i e j ą c  s ię  

w e s o ł o .  S t a r a  s ł u ż ą c a  u k a z a ł a  
s ię  w  p r o g u .

— Mój o p i e k u n  b ę d z i e  dz iś  
u n as  n a  o b i e d d e  —  r z e k ł  do  
niej .

—  B ie gn ę  w ię c  p r z y g o t o w a ć  
l e g u m m ę  z s o k i e m  p o z i o m k o ­
w y m  —  m ó w i ł a  u ś m i e c h a j ą c  
s ię  k ob ie ta .

—  T a k ,  t ak ,  l ecz  p o ś p i e s z  
pr o sz ę .

—  P u n k t u a l n i e  o s i ó d m e j  po-  
d « m  o b i a d  i p r z y n io s ę  d w i e  
b u te lk i  s t a r e g o  wina ,  k t ó r e  
p a n  E  i m u u d  t a k  lubi .

—  B a n o ,  d o s k o n a l e  —  z a ­
w o ł a ł  J  rzv.

—  A  t e r a z  —  po c z ą ł  a r t y ­
s t a  g d y  po o d e j ś c i u  s ł u ł ą c e j  
zo s ta l i  s a m i  —  t e r a z  s k o r o m  
za ł a tw i ł  s ię  z p i l n i e j s z e m i  r o ­
b o t a m i ,  z a s i ą d ę  d o  w y k o ń c z e ­
n ia  o b r a z u  n a m a l o w a o e g o  
p r z e d  d w u d z i e s t u  la ty ,  do  k t ó ­
r e g o  z a c z e r p n ą ł - m  t e m a t  w 
c z a s i e  m e j  b y tn o ś c i  u  t w e g o  
n i e o d ż s ł  i w a n e g o  w u j a ,  p r o ­
b o s z c z a  w C b e v r y .

—  O b r a z u  s t o j ą c e g o  na  sta-  
l u g ^ c h  v kąc ie  p r a c o w n i  t * e j  
o p i e k u n ' - .  sz-tr ra p ł ó t n e m  
p a ^ r . r - g a ?  —  p y t a ł  J e rz y .

—  T a k .
—  P i w  e l z  n r ,  d l a c z e g o  g o  

u k r y w a s z ?
—  N e u k r y w a m  b y n a j m n i e j ,

n ie  p o k a z u j ę  tylko ,  ot,  w s z y ­
s tko .  j e s t  to  j e d n a  z p i e r w ­
s z y c h  p r ó b  m oich  w  m a l a r ­
s tw ie ,  a z t ą d  w n i e k t ó r y c h  
p u n k t a c h  n i e d o k ł a d n ą  b y ć  m c .  
1-; w ł s ś a i e  chcę  to  w s z y s t k o  
p o p r a w i ć ,  w y r ó w n a ć ,  p o c z e m  
n ie c h  o g l ą d a j ą .  A l e  —  d o d s ł  
p o  chwi l i  —  b ę d ę  c ię  p r o s i ł  
o w y ś w i a d c z e n i e  mi małe j  
p r z y s ł u g i .

—  R o z k a z u j  p r o s z ę .
—  P r z e c h o w y w a s z  o i le mi 

w i a d o m o ,  ze czc ią  r e i  g i j ną ,  
j a * o  d r o g i e  w s p o m n i e n i e  lat  
d z iec ię cych  m a b - g o  t e k t u r o w e ­
g o  ko n ik a ?

—  T a k ,  j e s t  to  p a m i ą t k a  po  
me j  u k o c h a n e j  m a tc e ,  o b d a ­
r zy ła  mo ie  t ą  z a b a w k ę  g d y  
b y ł e m  m a l e ń k i m  —  m ó w i  
J e r z y  —  c h o w a m  g o  z a t e m  
j a k  d r o g ą  r e l i k w i ę .  S t o i  t a m  
na  k o l um ni e ,  p o k r y t y  k r e p ą  
ż a ło b n ą .

—  P r o s i ł b y m  cię,  a b y ś  mi 
u ż y c z y ł  na  czas  kro tk i  tej  d r o ­
giej  p a m ią tk i .

—  P o t r z e b u j e s z  je j?
— T a k .
—  D o  cz ego?
—  Do m e g o  o b r a z u .
M ło d y  a d w o k a t  s t a n ą ł  z d u ­

m io n y .
— C ó ż  m o ż e  p r z e d s t a w i a ć  

ó w  o b r a z ?  —  z a p y t a ł  po  c h w i ­
li.

—  W z r u s z a j ą c ą  i d r a m a t y c z ­

n ą  sc e n ę .  Ż a n d a r m i  p z y cho  
d z ą  w y r w a ć  m ł o d ą  k o b i e t ę  z 
d o m u ,  d o  k t ó r e g o  się s c h r o n i ­
ła ,  os K a rż o n a  o z b r o d n i ę .  G  u- 
p a  u ło ż o n a  jes t  p o r y w a j ą c o ,  
o to c z e n ie  z l i c zny ch  o s ó b  z ł o ­
ż one .  Na  g ł ó w n y m  p la n ie  z n a j ­
d u j e  s ię p r z y a i e s z t o w a n a  k o ­
b i e ta ,  m e r ,  ż a n d a r m i  i s t r a ż n i ­
cy w ie j s cy ;  u m i e ś c i ł e m  z a r ó w ­
n o  n a  t e m  p ł ó t n i e  t w ą  m a t k ę ,  
t w e g o  w u ja  i c i e b ie  na k o n ie c ,  
d r o g i  mó j  J e r z y  —  o p o w i a d a ł  
a r t y s t a .

—  M nie ?  —  z a p y t a ł  ze  zd z i ­
w i e n i e m  s yn  J o a n n y  F o r t i e r .

—  T a k  s ię  r z e c z y w i ś c e  z d a -  
r z y ł f ?  m  a ło to  m i e j s c e ?

—  T a k .
—  I j a  t a m  b y ł e m ?
—  Byłeś .
M ó w i ą c  to  w s z y s t k o ,  

E d m u n d  C a s t e l  mia ł  wzroic 
u t k w i o n y  w m ł o d e g o  a d w o k a ­
ta,  ś le d z ą c  Da j e g o  t w a r z y  
w r a ż e n i e ,  w y w o ł a n e  te rm s ło ­
wy.

J - r z y  s ł u c h a ł  w s z y s t k i e g o  
ze z d u m i e n i e m ,  lecz o b o j ę t n i e ;  
n ie  d r g a ł  ż a d e n  m u s k u ł  w je 
g o  t w a r z y .

—  T o  dz iwne !  —  w y r z e k ł — 
u t r z y m u j ą  p o w s z e c h n i e ,  że 
w r a ż e n i a ,  o t r z y m a n e  w l a t ach  
d z i e c ę c y c h ,  niezata> te m i  p o ­
zo s ta ją .  Z e  m n a  w s z e l a k o  i n a ­
cze j  s ię  s ta ło .  Nic  n e  p a m  
t a m  z t ego ,  co o p o w i a d a s z ,

dic... w s z y s t k o  z n i k o ę ł o .  I leż 
la t  m o g ł e m  m ie ć  n a te n c z as ?  —  
z a p y t a ł  p o  c h w b i  ■

—  Pół  c z w a r t a  r oku .
— A  więc d w a d z i e ś c i a  j e ­

den  la t  u p ł y n ę ł o  o d  o w e j  
chw i l  .

— Ta k.
—  Nic s o b i e  n ie  p r z y p o m i ­

n am  z o w e g o  d z i e c i ę c e g o
w i e k u

—  Si ęgni j  m y ś l ą  w s te c z ,
g ł ę b o k o . . .

—  N a d a r e m n i e ,  p a n u j e  n o c f 
c i e m n o ś ć ,  n a j z u p e ł n i e j s z a  c i e m ­
ność!

—  P o s ł u c h a j  w ę c  —  zaczął  
E d m n n d  Ca s te l .  W  o g r o d z i e ,  
g d z i e  o d b y w a ł a  się ta  s c e n a ,  
s t a łe ś  przy  s w o | e j  m a tc e ,  
t r z y m a j ą c  w rę i tu  k o n ik a ,  a 
p o n i e w a ż  na  o b r a z ie  p r a g n ę  
z a c h o w a ć  n a jś c i ś le j s z e  s z c z e ­
g ó ły  t e g o  z d a rz e n iu ,  p o t r z e b u ­
ję z a t e m  p o m i e m o o e j  z a b a w k i ,  
b y  j ą  o d s z k i c o w a ć  z n a t u r y .

—  P r z y n i o s ę  ci j ą  s a m  —  
rzekł  J e r z y .

— VV dz ę c z u y rn  ci p o z o s t a ­
nę.

(c. d.  n.).

t



*ię po d op ieką  T o w .  szkół  
ś rednich w do. 29 D. m., t. j. 
j u t ro .  L o te i j a  fantowa,  cgm e  
benga lsk ie ,  poczta  i t. p. ro z ­
ry w k i  i przyjemności  czek aj ą  
tych,  co n a b ę d ą  bilet  wejścia 
za  40 mk. (dla dzieci 20 mli.). 
Z e  będzie  p r ł a o  me wą tpimy .

O a n g ie l s k ą  s o b o t ę  P o ś ­
r ó d  u rzęd n ik ó w  p a ń s t w o ^ c h  
p a n u j e  duze  rozgorycz en ie  
w s k u tek  zawod-u, jaki ich «pot- 
ka ł  na puokci e  so b o ty  ang ie l ­
skiej .  W  zeszłym roku bowiem 
w  maju  p rz yw ró cono  na czas 
letni so b o ty  angielskie.  Obec* 
nie zaś zaniechano tego,  i ie- 
w lad o m o  z j a k iego  pow odu .  
P rzecież  wszyscy  robotnicy  
m a j ą  w s o b o tę  sk rócony czas 
p racy o 2 godziny.  Urzędn ik  
p a ń s t w o w y  zaś jes t  | ak  w:a 
d o m o  gorzej  up osażony  od 
p rz ec ię tnego  robotnika ,  n a l e ­
ża ła by mu się więc p r z y n a j ­
mniej  t aka  Ulga, j ak ą  mają  ro ­
botnicy .

I le  p r z e s t ę p s t w .  W dn.
24 b. m. w całym w o je w ó d z ­
tw ie  kieleckim n o to w an o  3 na­
pady  bandyckie  i 22 kradzieże  
na ogólną  sumę 1,561,261 mk., 
z  Czego wvkrsrto 6 kiadzieży 
na  s u m ę  15.390 mk.

w » i  s ś n i e n i a  Referat  
p r a s o w y  główne j  koroecdy 
poi.  państw,  prosi nas  o vvy- 
j a ś  nieme,  źe wymienieni  w 
nota t ce  p. t. . W y r o k  w s p r a ­
wie  3-ciu pol ic jantów" (Nr, 40 
n asz eg o  p isma z dnia 12 IV 
r. b„) Stefan (uie j a k  w y d r u ­
k o w a n o  W ł a d y s ł a w )  Kra w cz yk  
J ó z e f  N abiałelr, Józe f  Gbur ,  
W ła d y s ła w  Koszewski  i F r a n ­
ciszek Kra w czyk  byli s ze re ­
g ow cam i  b. w o jskow ej  s t raży 
ko le jowej  i nigdy m e  służyli  
w  polskiej  pol cji p ań s tw o w e j .

Z p a r k u  s i e l e c k i s g o .
Pro szen i  j e s t e śm y  o za zn ac ze ­
nie, że wstęp na koncer ty  da  
o g r ó d k a  przy res tauracji  w 
p a r k u  s ie leckim nie j e s t  bez ­
pła tny:  wejśc ie  w dni p o w ­
sze dn ie  kosztu je  mk.  10, w  nie­
dziele i świę ta  mk. 20.

M ia n o w a n ie .  P. Karol 
S ta n i s ła w  K u c h a r s k ’, decyzją 
minis i ra  sp rawiedl iwości  z dn. 
27 ub.  ro., zos tał  m ianow an y  
p o d p r o k u r a t o r e m  przy s ą d z ę  
o a r ę g o w y r a  w S o s n o w c u  i w 
dn iu  dzis ie jszym ob ją ł  to s t a ­
nowisko.

Do w s z y s t k i c h  d z ie c i
p o ls k ic h !  W  dn u 4 iipca w 
A m e r y c e  p rzypada  uroczyste  
świę to  n iepodległości  S ta nów 

.Zjednocz.  W  dniu  tym w c a ­
łej  Polsce  o d b ę d ą  się o b c h o ­
dy na  cześć Ameryki  za jej 
w ie lk ą  pomoc dla naszej  oi- 
czyzoy,  a przedewszyStkim za 
u r a to w a n i e  od g łodu  z g ó ­
rą  mi l jona  dzieci polskich.

Komite t ,  k tó ry  się zawiązał  . 
w  W a rs z a w i e  dla u r ząd zen ia  
o b c h o d u  p ow yż szego  pragnie ,  
a b y  w szys tk ie  dzieci polskie 
okazały  s w ą  wdzięczność A m e ­
ry ce ,  w ten  mianowici e  spo sób ,  
b y  dzieci  w Polsce p rz y g o to ­
w a ły  w łasn e  robótki  dla dzieci 
A m e r y k i .  Nie chodzi  tu b y n a j ­
mniej  o dar y  kosztowne .  Nie­
chaj  dzieci  p rz y g o tu j ą  wy ci ­
nanki ,  cacka z pap ier u  i p rz e ­
r ó ż n e  drobiazgi ,  jakie sam e 
p od  kierunk iem s w y ch  nauczs-  

.cieli i w ych o w aw có w  wykonać 
m o g ą .  Konieczne es t  jednaki, 
ab y  dary  te m ały charakter  
polski ,  na jwł . śc lwie j  w stylu 

‘.miejscowości ,  gdzie b ędą  w y ­
konane.

Komite t  prosi  wszystk  ch r o ­
dz iców i k e r o w n ik ó w  szkół.  
Ochron, sch ion t sk  i t. d by zi>- 

- thęcil i  d.:ieci do  tej wdz ięcz ­
nej  p racy i by w niej d o p o ­
mogl i.

W s z y s tk i e  te d a r y  należy 
pr zes łać  du W a r s z a w y  (przed 
l i p  ) do  bm ra  R.G.O.  (J > 
sna 32) z n*p sera i a  prze*ył- 
kach ula dzieci A n e i y -
ki“. Im >"Creś..iej, tym l -p ej, 
•O t rzy m an -  przesyłki  będą  w rę ­
cz on e w W a r s z a w ę  przedsta  
wicielom A m ery k i ,  k tórzy p rz e ­
ś l ą  je da ee om am ery k ań sk im ,  
Jako d o w ń  ' s er decznych  uczuć 
dzieci  p r l sa i ch .

J a b łk o  i c y tr y n a .  M i ę ­
dzy dziennikami  k rakow skiemi  
.N ap rz o d em "  a „G ońcem K r a ­
kowskim* wywiązała  się p o l e ­
mika,  kto winien temu,  źe „ jabł ­
ko,  które w naszym k ra ju  się 
urodziło,  kosztu je  u nas 25 mk. 
Cy tryna ,  k tó rą  z Włoch p rzy­
wieziono do nas  i od k tóre j  
opł acono cło, kosztuje u nas  
4 mk. G d y b y  cy t ry ny  ros ły w 
naszym kra ju  r  oewnośn ią  kosz­
to w a ły b y  po 25 mk. Bo nasi 
kmio tkow ie  są  pa t i jo ty c zm  i 
w y so k o  ce nią  r z e c i y  o j c zy s ­
te. “ W odpo wiedz i  na tę no ­
t a t kę  „Naprzodu"  podaje „ G o ­
niec Krakowski" ,  źe cenę ja­
błek po dbi ja j ą  nie „kmio tko­
wie" ,  lecz „handlarze  miejscy".  
W a r t  pac pałaca.. .

O trucie . 18 letnia W ł a d y ­
s ława Banasi icówna,  z»m. w 
Sosnow cu ,  ul. N o w a  Nr. 10, 
w celu sam obó jcz ym  uapi ła się 
s p o r ą  dozę  esencj i  oc towej.

D e sp e ra tk ę  p rz ew iez iono  do 
szpi tala miejskiego.

U rzą d  ś l e d c z y  w  k o ­
z ie .  W d m u  wczora j szym  ko.  
m endan t  policji a r es z t ow a ł  sied- 
miu w y w ia d o w có w  i za s tępcę  
k ie ro w nik a  urzędu  ś ledczego  
w Będzinie z* sze reg  nadużyć 
s łużbowyc h .  O sadzono  ich w 
więzieniu w Będzinie  do roz­
porządzenia  sędziego  ś l ed c z e ­
go III r. w Sosnowcu.

Pol ic ja  będzińska  zamknęła  
pod [kluczem Jan a  Banasika,  
P iot ra  C hełcz yń sk ie go i Kon­
s tan tego  G ę b sk ie g o ,  o s k a r ż o ­
nych o sys tematycz ne wyła­
wianie ry b  ze s t aw u „B-ci P o ­
tok" w Malobądzu  za pomocą  
k oszów t. zw. winicierze.

K r a d z ie ż e .  Z kom órk i  
fe lczera O lszew sk iego  w Z a ­
wierc iu  n ewyfcryci złodzie ja  
skradli  wieprza  i 3 gę*' ,  w a r ­
tości 22 tys.  marek.  Ś le dz tw o  
w toku.

— W  sklepie  Zabne ra  pi-zy 
ul Nowy Rynek  Nr.  1 w B ę ­
dzinie złodzie je  skradl i  t o w ar u  
za 12 tys  marek.  Ś le dz tw o  w 
toku.

t a rg u  w Będzinie,  Ic k o ­
wi Po l i t ańsk iem u  sk ra dz iono  
g a r d e ro b ę  wartości  18 tys.  mk.  
P rzy t r zy m an ą  na g o rą cy m  u- 
czynku Ka ta rzyn ę W a r u a s  o s a ­
dzono w więzieniu będzińskim,  
a sp ra w ę  skierowano do sę 
dziego ś ledczego.

N apady. Kotni sa r ja towi  po­
licji w Czeladzi  w duiu 25 bm. 
zame ldow ał  Józef P y m d a  z ko- 
lonji Satu rn ,  źe ubiegłe j  nocy,  
gdy  wracał  z Będzina do C z e ­
ladzi,  na szosie,  koło cm en ta ­
rza żydow sk ie go  zos ta ł  n a p a d ­
nięty przez  3 bandy tów ,  uz­
b ro jonych  w r e w o l w e r y  i l a s ­
ki. P o d  g r o ź b ą  śmierc i  z r a b o ­
wali  mu 5 231 rate, i zbiegl i  w 
s t ro n ę  Będzma.  T e g o  sam ego  
dnia na szosie pomiędzy  Za. 
wierciem a K r o m o ło w e m  z o s ­
tał  napadn ię ty  przez b andy tę  
handlarz  S z lam a  B ra t  z Kro- 
mołowa.  B an d y ta  p rz eb ra o y  po 
w o j s k o w e m n  po d g ro ź b ą  r e ­
wolweru  z r ab o w a ł  handlarzowi  
40 tys.  ma.  i zbiegł  w s t ron ę  
pob l i sk iego lasu

Z G rod żca . L  konce r t u ,  
u rz ądzone go  'ba rzecz górno 
ś l ązaków  przez  oddzia ł  polsk.  
czerw,  krzyza w. G ro dźcu  dn. 
21 b, ro. o t r zym a no  czys tego 
z y s k u  15.000 mk.

S u m ę  tę p rzekazano  za p o ś ­
r edn ic tw em  cze rw o n e g o  k rz y ­
ża cen t r a ln em u  kom ite tow i  po­
mocy  g ó rnoś ląz akom  w S o s ­
no wcu.

Komite t  koncer tu  składa  s e r ­
deczne „Bóg zapłać"  w s z y s t ­
kim, któr y raczyli  wziąć udzia ł  
w kooce rc  e w szczególności  
p. Cza jkow sk ie j ,  „Lutui" sos- 
nowieckie j  i pp. J ak u b o w ic zo ­
wi, S t r o k o w s k i e m u ,  Pachel-  
sk iemu,  B. Peu kerowi ,  L e w i ń ­
sk iem u  i H  >jnacktemu.

K r a d z ie ż  w  f a b r y c e .
Z ar ząd  huty Ka ta rz yna  zawia­
do mił  3 podkom isa r j ą t  poi  cji 
w S  -snówcu,  że z f j b r y k i  sk ra ­
dziono D»r e - ek mosiężnych na 
s u m ę  12 500 ma.

P u ła p k i.  Przy ul. S ta c y j ­
nej w D ąbro wie ,  o b o k  domu 
Mznsza jna ,  a więc w na j ru ch ­
l iwszym  p u nkc ie  mias ta,  u rz ą ­

dzono wejśc ie  do piwuicy p r o ­
s to z ulicy.

Przechodnie ,  sp iesząc  w no­
cy na pociąg,  rozbi ja ją  się o tę 
pr zeszk odę ,  w y k o m b in o w an ą ,  
a właśc iwie  za tw ie rd zo n ą  przez 
iuźyn era  miejskiego.

Mias t  s tarać  się o usunięc ie  
wszystkich  pu łapek ,  ba r y k ad  
i innych pozostałości  po wsi, 
magis t ra t ,  j a k  widzimy,  ze zw a­
la na budo wa nie  nowych,  k tó ­
re  do es te tycznego  w yglądu  
mias ta byna jm niej  się nie p r z y ­
czynią.

Ś m ie r ć  pod k o ła m i p o ­
c ią g li .  Wczoraj  o godz.  8 m. 
30 rano,  na stacj i  Ząbkow ic e  
pod koła pociągu osobow eg o  
dos ta ł  się pasażer  M ar ja n  L e w ­
kowicz,  lat 25, mieszkaniec  D ą ­
browy .

Koła  m aszy n y  posza rp a ły  na 
kawałk i  ciało Le w kow icza
w s k u tek  czego m o m en ta ln ie  
wyz ionął  dueba.

Z włok i  przewiez iono do t r u ­
piarni  do czasu zejścia władz 
s ą d o w o  lekarskich.

K r a d z ie ż  na  k o le i .  W
Z ą b k o w ic ach  na stacj i  ko le jo ­
wej do m ag azy n ó w  włamal i  
się z łodzie je i skradli  23 rolki  
papy,  war tości  13 tys.  mk.

Na ło n o  k o ó c io ła  k a t o ­
l ic k ie g o .  W  Kozieg łowach  
w ubiegły  czwar te k  w koście­
le m iej scowym  przyją ł  chrzes t  
tamtej szy  felczer izraeli ta p. G. 
O b rz ą d k u  chrztu  dokon ał  przed 
su m ą  p robos zcz  miej sco wy  ks. 
Brykalski.

Do chrztu as y s to w a ło  nowo- 
ch rzce ńcowi  24 pary  rodz iców 
chrzes tnych.  Po skończ ony m  
n abożeńs tw ie  o rk ies t ra  s t r a ­
żacka przy l icznym udziale 
mieszkańców odp ro w adz i ł a  no ­
wego  katol ika  do sali s t rażac­
kiej,  w które j  zakończono u r o ­
czystość  chrztu  bawiąc  się do 
rana.

Ofiary.
Na P o w s tań có w  Górnośląskich .

L I S T A  Nr. 7.

S te fa now scy  L e o n o w ie  10000 
mk.  Koszade Fr .  1500 m k .M ę d -  
rzecki  St.  1500 mk.  Kaczyński  
M. 1200 mk. Dragan  St. 800 mk. 
Zaleski  St .  1200 mk. W o c h tm a n  
Eug.  1000 mk. C cbo  W ład .  
650 mk.  R adoszew ska  Eug. 500 
mk. Rad osze w ska Jad w ig a  400 
mk. C iem ó w n a  H.  350 mk. Jan-  
sou ó w n a  350 mk. R aczm arzy k  
A. 350 m«i. "Vrzechera Winc .  
1000 rok. B a to r  M. 650 mk. 
VopD Fr .  900 mk. R aze m  Mk. 
22350.

L I S T A  Nr. 56.

Z ak r zew sc y  J ó ze fo s tw o  
100000 mk. G u t o w s c y  Tecfi lo-  
s tw o  4500 rok. Bromski  A. 
1000 mk. Kicel Fr .  1500* mk.  
L a s a k  H e rm a n  1000 mk.  R a ­
zem M*. 108 000.

Z y g m u n t  D re ksa  mk.  101. Jo-  
sek  Klajne r  mk. 100 za g i s łdę  
za pn ś re dn  c t w - m  I-go podko -  
m 's a r j a tu  w S o s n o w cu .  Mk. 
2,600 sk łada ją  jako 50 proc.  z 
cz ys te go  zysku z urządzonej  
z a b aw y  w parku  lu d o w y m  w 
Będzinie .  J  Henefe ld  mlt.,1 000 
U  izen'ce ^  ej klasy  G<mn. p. 
Rzadkiewiczowe j  sk ładają  na 
o o w s ta ń c ó w  mk. 400. An toni  
Bss  mk. 500 za poś redn ic tw em  
p o s t e r u n k u  pol cji p ań s tw o w e j  
w N wce.  Jan  C hruzi k  mk. 1000 
My uczenice  1 szej k lasy G im ­
naz jum pani  Rt i d^ ' ewiczow ej  
I r e n a  i H a l in a  T y sz^ ó w n y ,  
I rmina  Kl i roasówna i H» l ina  
Kas  ń sk a  u rz ądzi łyśm y d o m o ­
wy tea t r  na korzyś ć  naszych 
ko chanych  p o w s ta ń c ó w  g ó r n o ­
ś ląskich  i z eb ta ły śm y  400 m a ­
rek polskich  i pros imy  p. re ­
d a k t o r a  o p rzy jęc ie  ich gdyż  
za naszym p rz yk ła dem  może 
i inne dzieci m z ą d z ą  tea trzyki  
i zb io rą  co ca  naszych p o w ­
stańców.

B j b iu ra  c. komite tu  p o m o ­
cy g ó rn o ś l ąz ak o m  w d m u  24 
maja  nades łano  ofiary zeb ran e  
na nas tępu ją ce  listy: Na listę
Nr. 2 p. K ^ o w s k a  zebra ła  
2558 Mk. Nr. 4 p. D ob iec ka  
zeb ra ła  1940 M k. Nr. 75 Z w ią ­
ze k p ra c o w n i k ó w  P.  U. Z. 
A. P. P. 11.700 Mk. Nr. 32

Biura  p. M. iReicbera 1400 Mk.
W y k a z  w p ł y w ó w  kasy gko- 

mi te tu  niesienia noroocy g ó r ­
noś lązakom w Będzinie .  Od 
dnia 9 - g o d o  dnia 21 maja  r. b. 
wpłynęło :  Z e b r a n e  w kółku to- 
w a rz ysk iem  z in ic ja tywy W P .  
Krąkow sk ie j .  8.500 mk,  Z e b r a ­
ne  w tea t r ze  „C ors o"  przez  
cz łonk ów Komite tu  w dniu  
8(5 21 r. 6 767 mk. O d  PP.  
S ęd z io s tw a  Repl ińskicb 12.000 
mk.  O d  p. Ben edyk ta  [Misiór- 
s H e g o  1.000 mk. z e b ra n e  w 
„Corso* ze  sprzedaż y p r o g r a ­
m ów  w dniu 11JV 21 r. 5.341 
mk.  O d  "p. Musiała re sz t a  z 
k w e s ty  ulicznej  w dniu  5 ma- 
ia  r. b. 1.423 mk.  O d  p. Mj. 
S k a rż y ń s k ie g o ,  ze b ra ne  [Jprzez 
T y m c z a s o w y  Komite t  P o m o c y  
W d o w o m  i s ierotom górnoś lą ­
sk im  9.100 mk. Od  se jmiku p o ­
w ia to w e g o  a  cont o  przyznane j  
su m y  50.000 mk. [Od d - r a  L. 
W a le w s k i e g o  5.000 mk. O d  
Żyłki J a n a  jako [karę za w y ­
r z ą d z o n ą  szkodę 100 mk'  O d  
firmy „Br. Święcicc y w So* 
s n o w c u “ 500 mk. O l  cechu 
rzeźniczego  w S o s n o w cu  1.000 
mk. O d  in s pek to ra tu  aprowi-  
zacy jnego  w ^Będzinie 11.000 
mk. O d  k o o p e r a t y w y  urzędoi -  
czej w Będz inie  6 443 mk.  R a ­
ze m 108.174.

Zł ożono  w kantorze  „Iskry" 
w Dąbrowie .

Józe f  S chabow sk i ,  sk ład  b r o ­
ni i maszyn ,  Mk. 1000 i mk. 
200 z łożone przezp Mar ję  M o r ­
gu lec.

______ a

Z teatru.
„ M o d e lk a *1 z p. G o d l e w ­

ską  w roli ty tu łowej  uk aż e  się 
po raz  p ierw szy  dziś.

W  rolach g łówny ch  w y s t ą ­
pią  pa n ie :  Pucbniew ska ,  Ż u ­
kowska,  pp. Józe faw cz, Szl ą-  
zak,  Kaczorowski ,  Ko zło wsk i  
i inni. Bate t  czynny będzie 
t rzykro tnie :  w akcie p i e r w ­
szym pas  de t ro is  „ tarante l la" ,  
w akcie d rug im  m en n e t  s t y lo ­
wy,  w akcie t rzecim kom iczna 
„polka praczem".

Jut ro,  w niedzielę,  tylko j e ­
dno p rz eds taw ien ie  „Słodkie  
dziewczę* z udz ia ł em  ca łe go  
personelu .

S p rz e d aż  b i l e tów  na p o w y ż ­
sze p rz eds taw ien ia  już jest  
rozpoczęta .

M iljon ów k i w  D ą b r o ­
w ie .  W  nadcho dząc y  p on ie ­
dzia łek  t ea t r  Cza rneck iego 
w y s t aw ia  po raz  p ierw szy
znakom i tą  o p e r e tk ę  z f r a n c u ­
sk iego „Modelkę"  S o u p e 'g o ,  
ur ozmaiconą tańcami .  P o d ­
czas an t r a k tu  r o z lo s o w a n e  b ę ­
d ą  t rzy  m i l j o ró w ki  w ś ród  p u ­
bliczności,  k tó re  rozdane  b ęd ą  
szczęś l iwym w y b r a ń c o m  f o r ­
tuny.

„ M o d e lk a 1 w  B ę d z in ie
w y s taw io n a  będzie po raz p i e rw ­
szy w nadchodzący  wtoreir.  Zna  
k o m i t t a  o p e r e tk a  w y p o s aż o n a  
jes t  w spec ja lne  tańc.e. W  
an trakc ie  r o z lo s o w a n e  b ę d ą  
t rzy  m Ijonówki  w ś ró d  p u ­
bliczności.  \

L e k a r z  D e n ły e ła

A. Ings te r
Sosnowiec, ni. W arszawska 10

przyjmuje codziennie od 9 — 12 
i od  2 — 6, w niedziele i święta 

* od 9 —  1.

D E N T Y S T A

3. 5zatenszteii\
SOSNOWIEC

M o d r z  e j  o w s k a  8.
Godz  przyj, od 10— 12 przed poł 

„ 3— 6 po poł.

D O K T Ó R

Harja DZIERŻANOWSKI
D ąbrow a G ó r n ic z a
róg ul. Królowej Jadwigi

i Sławkowskiej.

C H O R O B Y  K O B I E C E

ordynuje od 8 do 10 rano 
i od 3 do 7 po południu.

O K U L I S T A
D-r. m edycyny

L. C w i b a k
Będzin,  ul. Kołłątaja 16 30 Erlicha
przyjmuje chorych na oczy od 
12VS—2 popoł. i od 6 —71/* wie­
czór (w niedzielę od 121/* —  2 

popoł.)

Dr. med.
T. MELODYSTA

choroby wewnętrzne, 
specjalność: choroby płuc 

SOSNOWIEC,  Dęblińska 7 
przyjmuje od 9 - 1 0  i*od 4 - 6 .

Dom K om isowo-  H an d low y

Stanisław W iniarski i S-ka
w  SOSNOWCU

•  ulica Piłsudskiego 23. 

Dostarcza następujące artykuły:

Z działu chemicznego
; Kwas siarczany,

„ solny,
! Karbolineum, 
i Pokost lniany I-a,

Smołę gazową do smaro­
wania dachów I,

! Węgiel drzewny,
Kalafonję,
Klej stolarski,

„ malarski,
Antychlror,

Ałun kystaliczny,
Gumę arabską w proszku, 
Chlorek wapna.

Z dz ia łu  meta l i
Ołów miękki.
Glejtę ołowianą,
Cynę Banca,

„ 80% w piątkach,
i Metal biały 60%.

Z dz ia łu  że la znego
i Żelazo handlowe,
I Szyny kolejowe,

Blachy żelazne od 0,50m'iia»
„ ocynkowane „ 0,50 „
„ cynkowe,

Kuźnie polowe,
| Drut kolczasty ocynkow.
| Gwoździe drutowe,

„ papowe, 
giserskie,

„ maszynowe, i 
Rydle z trzonkami,

„ bez trzonków,
Szufle do węgla,
Łańcuchy lekkie stopowe,

„ na konie,
„ krowy,

Piecyki do pieczenia. 
Drzwiczki do pieców,
Ruszta do pieców,
Okucia do drzwi i okien, 
Rury gazowe i kotłowe,

! Wiadra ocynkowane.
j Z dzia łu  bud ow la neg o

Cement,
Cegłę maszynową,
Wapno ąielasowane,
Kredę mieloną,
Gips murarski,
Dachówkę,
Papę dachową.
Gonty,
Szkło okienne taflowe I-a j

Z dzia łu  maszyn
Tokarnie i heblarki do 
obróbki drzewa i metali 
Maszyny i narzędzia roi- ! 
nicze,
Pompy,
Wozy kompletne i części 
do ty< hże.
Prowadzimy taki*- i dział apro- j 

j wizacyjny na specjalne zlecenia.



Walka o G. Śląsk.
Komunikat powstańczy.

O G Ł O S Z E N I E .
P a ń s tw o w y  U rz ą d  W ęg low y  po da je  d o  wiadomości ,  źe od  dnia 1-go Czerwca 1921 r. be-

'  V  A  n  A  n n  t i m w S  n l  < 1 ____________  _. _____   . .  f  1 * 1  I  i  •

N i e m c y  w d a l i z y m  c iągu  
k o n t y n u u j ą  s w o j e  a tak i ,  w z m a ­
c n ia n e  ś w i e ż v m  d o p ł y w e m  sił 
z z e w n ą t r z .  D z iś  w no cy  a t a ­
k o w a l i  s i ln ie  w r e j o n i e  O l e -  
ś n a ,  K r c ś n c y ,  g ó r y  ś w .  A n n y ,  
S t a r e g o  K r ź l a ,  Z a w a d y  i Ł ę k  
( p o w i a t  R a c i b ó r z )  W s z y s t K i e  
a ta k i  z o s t a ł y  o d p a r t e .  W  w a l ­
k a c h  t y c h  n i e p r z y j a c i e l  p o n ió s ł  
z n a c z n e  s t r a ty .

P o d k r e ś l i ć  na le ż y  m ę s t w o  i 
w y t r z y m a ł o ś ć  n a s z y c h  o d d z i a ­
ł ó w  p o w s t a ń c z y c h ,  k t ó r e  u n i ­
c e s t w i ł y  w i e l o k r o t o e  z a m i a r y  
n i e p r z y j a c i e l a  p r z e ł a m a n i a  n a ­
s z e g o  f ron tu .

W  o d d z i a ł a c h  n i e m i e c k i c h  
k o n s t a t u j e  s ię  c o r a z  l iczniej-  
sz y  u d z ia ł  ż o łn ie r z y  r e i c h s w e -  
h iy .

G ł ó w n a  k w a t e r a ,  27 maja .

N a d  O l e ś a e m ,  C h a ł u p k a m i ,  
W o d z i s ł a w i e m  i B y t o m i e m  p o ­
j a w i ł y  si«; s a m o l o t y  n i e m i e ­
ckie,  k t ó r e  o s t r z e l i w a ł y  b e z ­
b r o n n ą  l u d n o ś ć  c y w i l n ą  w 
m i a s t a c h  i r o z r z u c a ł y  o d e z w y  
n iem ieck ie .

R a p o r t y  jjz okol ic  O l s z y n a ,  
p o w i a t u  r a c i b o r s k  eg o ,  d o  k t ó ­
r y c h  na  k i lk a  g o d z  n w d n i u  
23 bm.  w t a r g n ę ł y  o d d z i a ł y  n i e ­
p r z y j a c i e l s k i e ,  w y k a z u j ą  n i e ­
s ł y c h a n e  b a r b a r z y ń s t w a  ż o ł d a ­
k ó w  n i e m i e c k i c h .  L u d n o ś ć  
z w r ó c i ł a  s ię  d o  ko m is j i  m i ę ­
d z y s o j u s z n i c z e j  o s p r a w d z e n i e  
na  m ie j s c u  d o k o n a n e g o  z n i ­
sz cze ni a .

z  r .  (— ) Lubieniec 
szef sztabu N. K. W. P . G  SI.

P o c h o d z e n i e  w ę g l a
G ruby
K ostka

O rzech I
O rzech  II

O rze ch  III 
P o s p ó łk a ,  G ro ­

szek,  G rvs ik  
i D robny

M i a 1
Dla  wszy­
s tk ich  ga­

tu nków

W ęgiel.
Karwiński 4.500
Górnoś ląski 4.300 4.100 2.700 2.300
Dąbrowski 3.270 3.110 2.100 1.800
Krakowski  i z odkrywek Dąbrowskich 2.800 2.660 1.820 1.560
O p a ł  domowy,  nieza leżnie  od  pochodzenia 2.650 2.520 1.700 1.460

K oks.
Karwiński 9.000

7.000Górnośląski — — — —
Do cen, węgla kra jowego dolicza się 10% tytułem podatku  na te renach  b. Kongresówki .

Wymagania sowietów. B aczn ośćf ~ 7e k u ć  tow aru , -̂ B aczność!
L E C Z  U D A Ć  S ! £  D O  F I R M Y  MESSMBMM'

Obsadzenie dworca  
kolejowego w Bytomiu

B y t o m ,  27 m a ja .

(T e ł .  wł.)

U b i e g ł e j  n o c y  o b s a d z i l i  p o ­
w s t a ń c y  na  m o c y  p o r o z u m i e n i a  
z w ł a d z a m i  k o a h c y j n y m i  d w o ­
r z e c  b y t om sk i .  D o  su ję c i a  d w o r ­
ca p r z e z  w ł a d z e  p o ls k i e  p a r ł a  
n i e m i e c k a  l u d n o ś ć  w B y to m iu ,  
k tó r e j  z a t a m o w a n i e  d o p ł y w u  
ż y w n o ś c i  w o s t a t n i c h  czasach  
d a ł o  s ę b o l e ś n i e  w e  znaki .

I s t n i e j e  u z a s a d n i o n a  n adz ie ja ,  
iż t a k ż e  d w o r z e c  w K a t o w i ­
cach  b ę d z i e  w d ni u  dz is ie j szy  m 
za ję ty .

Organizowanie nowych band 
re ichsw ehry .

B y t o m ,  27 m a ja .  

( T e l e g r .  wł.).

W e d ł u g  n a d e s z ł y c h  tu ta j  
w i a d o m o ś c i ,  o r g a n i z u j ą  m e m -  
cy w N y s i e  „ f r e i k o r p s  k u l o r -  
da* ,  z ło ż o n y  z o c h o t n i k ó w  b a ­
w a r s k i c h .  Ż o ł n i e r z e  o t r z y m u ­
ją  p o  60 m a r e k  d z ie n n ie  ż o ł l u .

Przed decyzją.
B y t o m ,  27 m a j a .

(Tel .  wł.)

W  ko ła ch  m i ę d z y s o j u s z n i ­
czej k o m i s j i  w O p o l u  o t r z y ­
m a n o  w i a d o m o ś c i ,  iż w nad 
c h odząc y  p o n i e d z i a ł e k  z b i e r z e  
s ię  rada n a j w y ż s z a  c e l e m  o-  
s t a t e c z c e g o  ro z s t r z y g n i ę c i a  
s p r a w y  g ó r n o ś l ą s k i e j .  W  o t o ­
czeniu w ł o s k i e g o  k o m i s a r z a  
s ły ch ać ,  j a k o b y  n ie m c y  miel i  
ot rzym ać  p o w i a t y  g l i w ick i  i 
zabrakł z m i a s t a m i ,  r e sz tę  z a ś  
okr ęgu  p r z e m y s ł o w e g o  m a  
przypaść Po ls ce .

Obywatele czescy 
walczą  po s trome niemców.

G ł ó w n a  k w a t e r a ,  27 m;rja.

S t w i e r d z o n o ,  iż na o d c in k u  
p o ł u d n i o w y m  k o ło  - R a c i b o r z a  
w  s z e r e g a c h  . F r e i k o r p s  W e r ,  
n e $ “ w a łc zą  o c h o t n i c y  czescw 
z p o w i a t u  h u i c z y ń s k  ego .

Fabrykowanie gćrnoślązaków.
G ł ó w n a  k w a t e r a ,  27 m s ja .

W ł a d z e  w o j s k o w e  n i e m i e ­
ckie z a o p a t r u j ą  ó r g r s z o w  cow,  
p o c h o d z ą c y c h  " i  g ię o t  N ie m ie c  
w l e g i t y m a c j e ,  m a j ą c e  s t w i e r ­
dz i ć  r z e k o m ą  p r z y n a l e ż n o ś ć  
tych  ludzi  dó  G.  Ś l ą s k a .  U 
p r z y ł a p a n y c h  j e ń c ó w  z k o r p u ­
s u  O b e i l a n d u  z u ą l e z i o n o  m n ó ­
s t w o  takich l e g i t y m a c j 1, w y d a ­
w a n y c h . .  w  Er fur c ie .

„ A u f r u r  p n .  Hoefera.
K s t o w i c e ,  27 m a ja .

( T e l .  wł.)

W  r o z r z u c a n y c h  w d n iu  d z - 
s i e j s z y m  z s a m o l o t ó w  p r o k l a ­
m a c ja c h ,  w z y w a  ger>. H o t f e r ,  
zn a n y  z dz ia ł a lnoś c i  na  f ro nc ie  
f r a n c u s k i m ,  d o  w y t r w a n i a  
„ w i e r n y c h  s y n ó w  ojc zy zn y* ,  
p r z y r z e k a j ą c  im z p o w i e t r z a ,  
iż m a lu czko ,  a o s w o b o d z i  ich 
z p o d  p o ls k ie j  p r z e m o c y . . .

Przy jazd  wojsk  an g ie lsk ich .
O p o l e ,  27 maja .

(Tel.  wł.)

D o  O p o l a  p r z y b v ł y  4 ba ta -  
l j ony  a n g l i k ó w .  C z ę ś ć  tych  
w o j a k ó w  m a  s ię  udać  z k o n ­
t r o l e r e m  w i e j s k i e g o  powiatu  
b y t o m s k i e g o  do B y t o m i a .

[ W a r s z a w a ,  27 maja .

( P r z e z  telef.)

R z ą d  s o w i e c k i  z a ż ą d a ł  w y ­
s ie d le n ia  z g r a n i c  R z e c z y p o  
sp ol i te j  Br j łachowicza ,  P e r e -  
m y  k ina ,  hr .  Pu  h i ena  i e s a u ł y  
J a k o w l ć . *  a, k t ó r z y  s ta l l  na 
cze le  r u c h u  p r z e c i w b o l s z e w i c -  
k iego .

Yotum zaufania 
dla Brian da.

Pa ryż ,  27 maja .

(Tel. wł.)

Izba  d e p u t o w a n y c h  z a k o ń ­
czy ła  da iś  d e b a t y  nad  d e k l a ­
r a c j ą  B r i a n d a  i w y r a z i ł a  mu  
v o t u m  zaufan ia  4 J9 g ło sa m i  
p r z e c i w  171.

Oziczerin zaprzecza.
W a r s z a w a .  27 maja .

( P r z e z  telef .

C z ic ze r in  w s p o s ó b  k a t e g o ­
r y c z n y  z a p r z e c z a  w i a d o m o ś c i ,  
p o d a n e j  p r z e z  p r a s ę ,  o kou 
c en t r ac j i  w o j s k ,  s o w i e c k i c h  na 
g r a n i c y  p ol sk ie j  i p o d k r e ś l a ,  
iż rząd  s o w ie c k i  ś e ś l e  w y p e ł ­
n ia ć  p r a g  oie p o s t a n o  w len i a 
t r a k t a t u  ł a s k i e g o .  -

Poincare przeciwko  
Lloydowi George’owi.

P a r y ż ,  27 maia.

„ T e m p s “ o g ł a s z a  art yk uł  
P o i n c a . e g o  w s p r ą w  e G ó r n e ,  
g o  Ś lą s k a .

B y ł y  p r e z y d e n t  p r z y p o m i n a ,  
że  L i o y d  G e o r g e  b y ł  ty m ,  
k t ó r y  p o s t a r a ł  się o tc ,  a ż e b y  
do  t r a k t a t u  w s t a w i o n o  z a s a d ę  
p le b i scy t u ,  p o c z y m  s t w i e r d z i ,  
że  p l e b i s c y t  t en  od by ł  s ' ę  na  
ż y c z e m e  L l o y d a  G e n g e a  w 
w a r u n k a c h ,  k t ó r e  pr zy czy n i ł y  
s ię  do  o s i ą g n i ę c i a  w y n i k ó w  
na k o r z y ś ć  Niemiec .

W  z a k o ń c z e n i u  a r t y k u ł y  
P o i n c a r e  s t w i e r d z i ,  że b y ł o b y  
f i k t e m  m o n s t r u a l n y m ,  g d v b y  
m o c a r s t w a  m o g ł y  w i ę k s z o ś c i ą  
g ł o s ó w  d e c y d o w a ć  o los ie  c a ­
ł e g o  k r a j u  i g d y b y  d w a  lu b  
t r z y  z p o m i ę d z y  nich o s i ą g n ę ­
ły w p ł y w  d o m i n u j ą c y  i m o g ł y  
n a r z u c a ć  i n n y m  m o c a r s t w o m  
s w o j e  p o g l ą d y  o s o b i s t e  na 
s p r a w ę  d o t y c z ą c ą  w o ln o ś c i  l u ­
du,  a do  te g o  ce lu  d ą ż y  L l o y d  
G e o r g e .
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L E C Z  U D A Ć  S S Ę  D O  F I R M Y

M RFDftMIIiy”  w SOSNOWCU Modrzę 
D L i \ U { 7 i i l J i  jowska 15-w podwórzu,

która przefasonowuje  i farbuje kape lusze  s ło m ­
kowe oraz filcowe, damskie ,  męsk ie  i dziecinne 
po dł ug  na jnowszych  model i  J a k o  długoletni  
fachowiec w p ierwszorzędnych  f irmach kra jowych 
i zagranicznych,  prowadzę zakład p o d  własnym 
kierownic twem,  posi łkując się maszynami ,  któ- 
 rych żadna  inna firma nie p o s i a d a . --------

Magistrat m. Czeladzi, pow. Będziński 
ogłasza konkurs na posadę kierownika  
wydziału technicznego przy Magistracie.

Reflektanci  obzna jmieni  z p racami  technicznemi miejskie-  
mi m a j ą  p ierwszeńs two.

Warunki  od  umowy.  P osada  do objęcia od  zaraz.
M A G IS T R A T .

W 8-kl. Szkole Realnej żeńskiej
H. R z a d k ie w ic z o w e j

Dęblińska 1.
Zapi s  nowych kandydatek  codz iennie  prócz świąt od 

— 1; egzami ny  wstępne 30, 31 maja i 1 czerwca.

TELEGRAMY. Drobne ogłoszenia
Dymisja  

całego gabinetu.
W a r s z a w a ,  27 maja.

(Przez  telef.)

D o b i e g a j ą c e  do końca  u k ł a ­
dy rozbi ł y  aię z in ic j atywy  
pos ła  C z e r n i e w s k i e g o  (Ch. D  ), 
który  o ś w ia d c z y ł ,  źe  m e  m o ż e  
s ię  z g o d z i ć  na o d d a c i e  teki  
zagranicznej  P S L , g d y ż  za 
j e d y n e g o  kan dydata  aa mini ­
stra spr. zagr .  uw a ż a  R. D m o w ­
s k ie g o  i ż e  w r e s z c ie  ga bi ne t  
c e n t r o w o  - l u d o w c o w y  będz ie  
miał szc zup łe  poparc ie  w o b e c  
c z e g o  klub Ch.  D.  w y c o f u j e  
s ię  z bloku.

P r e z y d e n t  W i t o s  z g o d n i e  z 
z a p o w i e d z i ą  po da ł  s ię  do  d y ­

misji  i zrzekł  s ię  misji for­
m o w a n ia  gabinetu.

T e u  k r o k  p r e r a j e r a  w y w o ł a ł  
k o n s t e r n a c j ę  w ś r ó d  o b r a d u j ą ­
cych .  W  o s ta tn ie j  chwi l i  k l u b  
p r a c y  k o o s t .  i k lu b  m i e s z c z a ń ­
ski  z w r ó c i ł y  s ię  d o  W i t o s a  
aby na 24 g o d z i n y  cc f n ą d e c y z j ę  
i p o n o w i ł  p r ó b ę  s t w o r z e n i a  
g a b i n e t u .

Jfe. V

Losy G. Śląska.
N. Y o r k ,  27 m a ja .

(Telegr .  wł,).

W  prasie ameryk.  ukazała  
s ię  w i a d o m o ś ć ,  że  i stnie je  p r o ­
j e k t  utworzenia  na lat 30 auto* 
n o m l c z n e g o  państw a g ó r n o ­
ś l ą s k i e g o  po d kontrolą  L g i  
n ar odó w .

p i o t r  Rydzewski  z (Rudnik, gm.
Włodowice  zgubi ł  kartę de- 

mobil izacyjną,  wydaną  przez Ofi­
cera E w i denc yj ne go  w Dąbrowie  
Górniczej .  Zwrócić „ Iskra11 Dą- 
br  -wa________________________

Papier biały pakowy  
do sprzedania tanio na 
funty i pudy zaraz 
„Iskra“ Dąbrowa.
p h ł o p i e c  do  roznoszenia  gaze t  

zaraz po t rzebny  jd o  kantoru 
„Iskry* w Dąbrowie .____________
] } o  sprzedan ia  3 wiertarki,  pra­

sa ręczna,  wenty la tor  i mie­
chy  Kowalskie,  oraz różne d r o b ­
ne  narzędzia ślusarsko-kowalskie .  
W ia dom oś ć  w admin .  „Iskry".  
g u r a  Ujazd zgubi ła  paszp or t  

niemiecki .

g p r z e d a m  Fmaszynę do  szycia 
prawie  now ą Sielce Kaliska 

Nr. 25._________________________
p r z y b ł ą k a ł  s ę pies duży,  czar­

ny  rasy wilczej. A d r e s  So­
snowiec,  ul. W ą s k a 1 Nr. 7 S t i -  
nisława Wrońska  i d  zwrotem 
kosz tów ogłoszeni  . 
g w i e c e  do  komunj i  u kościelne,  

ulica Kościelna Nr. 4 P. Koł- 
ton w Sosnowcu
p o t r z e b n a  inte ligentna  pa n ie n ­

ka do  dwóch chłopczyków, 
wia dom oś ć  w Biurze Ogłoszeń 
J. Hlawskiego  w Sosn owcu  
^ g u b i o n o  paszporty na im i ę F l o  

ry, H a n n y  i Kazimierza Kip 
manów.  Proszę odnieść  do  b i u ­
ra A. O p p e n h e i m a  przy ul. 3-go 
Maja Nr. 16.__________________
2  p o w od u  wyjazdu sprzedam 3 

d o m y  w S su i . W U d o -  
m ość ,,lskr->“  ̂ąl>r< ■ 
jy ja szyna  krawiecka uźywana"do 

sprzedania Zt raz. W iadomość  
„Iskra* Dąbrowa.________________
g a r b a r n i a  „Sosnowiczanna* w 

Sos nowcu ul. Wysoka  d o m  
Zwol ińskiego  pos iada na skła­
dzie skóry go tow e (chromy i 
giemzy) oraz przy jmuje do  wypra­
wy skóry surowe.

g k r a d z i o n o  w poc iągu  notes  z 
paszpor tem polskim,  wydanym 

przez mag is t ra t  w Dąbrowie  na 
imię Tomasza  Babczyńskiego.

g p r z e d a m  plac 20 pren tów na 
Sroduli  ob ok  Pa lus ińskiego 

Wia dom oś ć  P og oń  ul. Będz ińska  
Nr. 15. S t r ze szy ńsk ’.
J J o m  k o m is o w o -H a n d lo w y  „Po-  

lonja,,  w Sosnowcu Mila 4. 
Poleca ze sk ładu  olej rzepako­
wy jada lny  I ga tunku  na beczki  
i pu dy  po c e n i e  mk.  3.300 
pud.
p i a c u w o ia .  b u u e iO v *  i i u i a n j i  

C h c r t e T k i e j  S o m o w ^ c  ul 
Naczelnika P d a u d f k i e g o  Nr.  14. 
P o l e c a  gor«t t y  p o d łu g  model i  
paryskich także  dla u ł om ny ch  
Pas-bandażr.  P a s y  dla pań.  Na  
pierśniki .  Paseozki  dla p a n i e ­
nek.

g u p e r n a k  Ignacy i Supern ak  Jan  
zagubi li  ku p o n y  ch lebowe

wydane  przez kop. „Jadwigę* 
w Zagórzu .  Zwróc ić  „iskra* Dą­
browa.
W  awrzyniec T a l  zgubi ł  ku po ny  

ch lebowe wyd ane  przez kop. 
Jadwiga  w n l imontowie .  Zwrócić  
„ I skr a“ Dąbrowa.
j^o k  Antoni  zgubi ł  kupo ny  chle- 

bow e wydane  przez kop.  
.Mor timer* w Zagórzu .  Zwró-
cić „Iskra* Dąbrowa.____________
Z a g i n ą ł  do w ód  zas tawowy P o l ­

skiej  Krajowej  Kasv  Pożycz ,  
kowej JMę 54 9 z dnia 18 l i s top a­
da 1920 r. na lo m b a rd o w a n ą  po­
życzkę d łu go te rm inow ą K o n ra d a  
Wollfa za Mp. 10 000. Uczc iwy 
zna lazc i  zechce zwrócić za wy­
nagrodz en iem  do  Administracj i
Iskry.____________________________
[Llałka Lejzerek zgubi ła k o n -  

trolkę ch lebową JVs 12423, 
na 5 osób,  wydaną  przez m a g i ­
strat  m. Sosnowca .

g k i e p  z urządzeniem i towarem 
do sprzedania na P iaskach  

ul Borowa 31. Musiał ._________
Q w oj ra  Or łowska  zgubiła pasz-  

port  niemiecki .________
j^s iąźek Kazimierz zgubi ł  tym- 

czasowe zaświadczenie  d e ­
mobil izacji ,  wy dane  przez PKU-  
w Będzinie
Q o  sprzedania  bardzo tanio 2 

dębow e szafy, o t om ana ,  2 
łóżka dę bo we  z materacami  i 
stol ikami.  W i a d o m o ś ć  Sosno-  
wiec „ Iskra*_____________ _ _ _
J^ j joda  p an n a  inte l igentna ,  ener ­

giczna  znająca się na kuch-* 
ni i gospod ars twie  poszukuje  
posady .  Łaskawe oferty dla „Ba-  
si* „Iskra* Sosnowiec .
^ a g i n ę ł a  karta powołania  w y ­

da na  w PKU.  w JBędzinie na 
imię Franciszka Tylca._________
^ a g i n ę ł a  książka em ery ta lna  i 

leg i tymacja tymczasowa,  na  
imię Leop old a  Zurawińskie go  
g p r z e d a m  skrzypce z futerałem 

z-. 80.000 Mk. Skrzypce trzy 
czwar te  z futerałem i za 10 .000  
Mk. W i a d o m o ś ć  w Redakcji .

Redaktor ł wydawca Wiktoi Monsiorski Drak Kd maud  Mirek i S-ke w Dąbrowie ui. 5 M aja Nr. 4.


